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WYMIANA DOŚWIADCZEŃ 

Dedykowane oleskim bibliotekarzom 

ęgam do swoich, instruktorskich notatek, odgrzebuję w pamięci 
stko, co utkwić mogło z pierwszych rozmów o planowanej budowie 
1 biblioteki w Oleśnie, konfrontuję  dane na miejscu i przeglądam 

dokumentacji oraz korespondencji wiążącej się z budową. Mate-
nazbierało się sporo, starczyłoby na opasłe tomisko. Za stertą 

rodnej formy  i treści papierów — dokumentów kryją się jednak 
ludzie. Nikogo z nich nie chciałabym pominąć. Ale to niemożliwe. 

-•rasta to możliwości tego artykułu. 
Do napisania „kroniki budowy" — prowokowałam kiedyś osobę na j -

bardziej predysponowaną do tego — koleżankę mgr Teresę Dąbrowską. 
Prowokacja okazała się mało skuteczną, bo zamiast zgody i aprobaty — 
otrzymałam na początek: spokojne, nieco ironiczne spojrzenie Teresy, 
a po chwili riposta: „nie napiszę nic — nikt mnie do tego nie zmusi". 

Piszę pamiętnik (półuśmiech mojej Rozmówczyni) — to wystarczy — 
wydam, gdy będę na emeryturze". Interesujące. 

Tymczasem jednak staram się przekonać Ją, że oddanie do użytku 
tak wspanialej biblioteki, wyposażonej w estetyczny i nowoczesny sprzęt 
biblioteczny jest zbyt mocnym akcentem podkreślającym dynamiczny 
rozwój nie tylko czytelnictwa, ale także bazy bibliotecznej na Opol-
szczyźnie, — żeby go skwitować kilkoma lapidarnymi zdaniami na ła-
bach prasy regionalnej. Na nic moje wysiłki. W konkluzji upoważniła 
'unie do napisania, dodając przy tym: „o jedno Cię proszę — nie eks-
ponuj mojej osoby i wierz mi, że niczego sama bym nie dokonała". 

No i piszę. A celem moim nie jest odnotowanie w reporterskim stylu 
caie j historii budowy tej PiMBP i wiążącego się z nią ogromu pracy, 
t f u d u  i wysiłku organizacyjno-technicznego. Chcę na marginesie operacji 
technicznych związanych z budową utnieścić jej „bohaterów" oraz po-
kazać ich dzień powszedni. 



Bo długa i nieraz żmudna była droga do końcowego akordu. 
Założełiia projektowe budowy nowego budynku oraz projekt użytko-

wy biblioteki w Oleśnie opracowane zostały bowiem jeszcze w latach 
1966—1967. Zgodnie z projektem planti inwestycyjnego rozpoczęcie budo-
wy PiMBP przewidywano w 1969 roku, a budynek miał być zrealizo-
wany na podstawie „projektu typowego dla bibliotek miast do 20.000 
mieszkańców" — po-czątkowo kosztem 2 milionów złotych z programem 
przewidzianym w danych wyjściowych do projektowania zatwierdzonych 
w 1967 roku. Z uwagi jednak na poważne opóźnienie w opracowaniu do-
kumentacji koszty budowy stopniowo wzrastały do 2,7 miliona zł w 
1969, a 3,5 mil. zł w fazie  końcowej butdowy. Rosły w tym też koszty 
wyposażenia placówki, bowiem przy sporządzaniu pierwotnego prelimi-
narza nie wzięto pod uwagę dużego stopnia zużycia istniejącego sprzętu 
PiMBP i jego wątpliwej przydatności w nowym obiekcie, nie uwzglę-
dniono ponadto programu użytkowego tejże placówki bibliotecznej prze-
widzianego do roku 1985. 
Ostatecznie, choć nie obeszło się bez interwencji władz powiatowych, wo-
jewódzkich, głównego inwestora i przyszłego użytkownika — ustalono 
w efekcie  lokalizację budynku przy ulicy Buczka, a nie jak życzyli so-
bie laicy — na rytnku oleskim (!), dokonano nielicznych ale koniecznych 
zmian adaptacji funkcji  powierzchni pomieszczeń bibliotecznych, w mar-
cu 1969 r. przekazano plac pod budowę obiektu PiMBP, a w czerwcu 
tegoż roku wykonano t j . Powiatowe Przedsiębiorstwo Remontowo-Budo-
wlane w Oleśnie zgłosiło Wydziałowi Budownictwa, Urbanistyki i Ar-
chitektury przy PPRN gotowość do wykonywania robót budowlanych. 

I Rok 1970 — upłynął pod znakiem korespondencji pomiędzy wszystki-
mi zainteresowanymi i odpowiedzialnymi za budowę instytucjami oraz 
przedsiębiorstwami, był okresem opieszałego tempa robót z powodu bra-
ku siły roboczej i materiału budowlanego. Był rpkiem walki o sprzęt 
i wyposażenie przyszłego lokalu. Był to rok przełomowy, w którym obok 
trudności, wyzwalały się inicjatywy godne uznania. 

Kierownik tej placówki mgr Teresa Dąbrowska wymieniając mi całą 
plejadę ludzi dobrej woli, nie skąpiących słów zachęty, życzliwości, co-
dziennej porady i udzielanej pomocy — stwierdziła, iż odniosła tym sa-
mym osobiste zwycięstwo i satysfakcję. 

Po chwili dodała: „tak samo zresztą — Uważam, że obecna lokalizacja 
PiMBP jest sukcesem jedynie oleskich urbanistów. 

Skoro już jestem przy inich, to nie sposób pominąć ich wkładu pracy 
w tę budowę — i to nie dla panegkycznego namalowania obrazu ich za-
sług, lecz dla wdzięcznego wypunktowania tak ważkiego dla miasta i 
sprawy osiągnięcia. 

Zapamiętałam zdanie Teresy z okresu, kiedy budowa była jeszcze w 
powijakach: „Widzę naszą bibliotekę surową w swoim wyrazie, a przez 
to funkcjonalną".  To była wizja przyszłej placówki, a w realizacji za-
mierzeń pomogła inżynier-architókt Anna Ludwikowska, której zdanie w 
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sprawach kolorystyki wnętrz było zdecydowane" bez szaleństw, prosto, 
z zachowaniem harmonii elementów". 

Dobrą, fachową  radą i pomocą w rozwiązywaniu i załatwianiu Wielu 
spraw związanych z budową, przyspieszeniem tempa robót itp. służył 
inżynier Wojciech Trybulak, oraz inspektor nadzoru pan Paweł Karkosa. 

Sprawą, która pochłonęła masę nerwów i drogocennego czasu wielu 
ludzi, było wyposażenie wnętrz. Wprawdzie jest to budynek typowy 
i niby rysunek zagospodarowania pomieszczeń jest, ale to naprawdę za 
mało. W projekcie podstawowym jest bowiem kilka dosłownie niewiele 
pomocnych, stereotypowych stwierdzeń: typu co i gdzie. 

Reszta — należy do własnej inwencji, pomysłów i uzdolnień. 
Bibliotekarz w tym wypadku musi być: architektem i mistrzem od 

zagospodarowywania wnętrz, znawcą i specjalistą zagadnień planowania, 
ekonomistą, dobrym rysownikiem, plastykiem i sama nie wiem kim je-
szcze. 

Zadaniom tym podołały oleskie bibliotekarki — jako, że Zespól te j 
PiMBP jest do tego stopnia sfeminizowany,  że tylko mężczyzną jest tam 
palacz. 

Czas bowiem wtedy dla pracownic biblioteki — nie liczył się. Nie 
jedną godzinę spędziła Kol. Dąbrowska robiąc setki szkiców i rysunków 
odręcznych regałów, katalogów, stelaży wystawowych lad bibliotecznych. 
. Oczywiście w te j mrówczej pracy rysownika — projektanta dzielnie 

towarzyszyli Jej olescy stolarze i artysta-plastyk mgr Adam Chyrek. 
Rzecz przecież wymagała fachowej  konsultacji nie tylko z literaturą 
przedmiotu, której nagromadziła stosy katalogi urządzeń i mebli biblio-
tek szczecińskich, duńskich, radzieckich, amerykańskich, niemieckich itp) 
— ale i ludźmi, którzy te plany mieli przeistaczać w rzeczywistość, na-
dając sprzętom realny, funkcjonalny  kształt. 

Projekt mebli bibliotecznych potrzebował wykonawcy. 1 ten się w O-
lesnie szybko znalazł, dzięki niestrudzonemu1 organizatorowi, a pierw-
szemu inicjatorowi tej budowy — inżynierowi M. Morycie — ówczesne-
mu przewodniczącemu Powiatowej Rady Narodowej w Oleśnie. Jego eko-
nomiczny sposób myślenia, zainteresowania i ambicja żeby Olesno mogło 
poszczycić się własną, nowoczesną i okazałą książnicą — spowodowały, 
że większość spirętu wykonana została w powiecie oleskim, lub samym 
Oleśnie przez Warsztaty Szkolne Zasadniczej Szkoły Zawodowej, w któ-
rych opracowania technicznego podjęli się: inż. Edward M a k s y m » oraz 
technolog warsztatów pan Mieczysław Sułkowski. 

Ukłon podzięki i uznania za wyrażenie zgody na przyjęcie tego typu 
prac należy się osobno Dyrektorowi wym. Szkoły panu Zdzisławowi 
Spychowskiemu nota bene dawnemu kierownikowi (!) PiMBP w Oleśnie. 

Ileż to i jak dużych trzeba umiejętności życiowych, doświadczenia, 
osobistej kultury, taktu, cierpliwości-sztuki zjednywania sobie ludzi i zna-
jomości rzeczy, żeby tak dzielnie i niemalże po męsku „kierować" budo-
wą PiMBP, a wraz z nią masę rosnących problemów? A przecież prze? 
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gąszcz tych wszystkich trudów udało się dzielnie przebrnąć Kol. T. Dą-
browskiej i całej wspaniałej załodze PiMBP. Znalazły te kobiety wspól-
ny język z wyłącznie męską załogą ludzi rusztowań, którzy nierzadko 
ułatwiali im życie. 

Dlatego miło mi przekazać w imieniu oleskich bibliotekarzy gorące 
podziękowanie za okazywaną pomoc pracowmikowi Rejonowego Przed-
siębiorstwa Remontowo-Budowlanego Gospodarki Komunalnej w Klucz-
borku, a kierownikowi grupy oleskiej panu Janowi Gabrysowi — solid-
nemu, słownemu' fachowcowi. 

Wiele zresztą osób zupełnie nie zainteresowanych bezpośrednio rosną-
cym gmachem — nie szczędziło pracownikom ibiblioteki słów zachęty, 
pociechy i uznania. A wiemy przecież, że w takich chwilach, kiedy nie-
rzadko stacza się walkę z przejawami biurokracji, niedbalstwa i dobre 
ludzkie słowo działa pokrzepiająco. 

Bywało i tak, kiedy za słowami szły czyny. Bo np. Kierownik Szkoły 
Nr 1 udostępnił strych szkoły na magazyn podobnie zresztą jak to uczy-
niła Dyrektor Stacji Doświadczalnej Oceny Odmian Pani mgr Janina 
Kubik przeznaczając miejsce na magazynowanie części gromadzonego 
sprzętu. 

Będę konsekwentna i wyliczania dalszych osób i instytucji zaprze-
stanę. Przyzwoitość tylko wymaga tych wszystkich, których tu nie u ję-
łam — przeprosić i Wszystkim gorąco podziękować. 

Otwarcie nowej placówki nastąpiło 15 maja 1971, a mocą uchwały 
Prezydium Wojewódzkiej Rady Narodowej w Opolu nadano tejże PiMBP 
nazwę: „Powiatowa i Miejska Biblioteka Publiczna imienia Jakuba Al-
berta Pieloka w Oleśnie". Nadanie Bibliotece tego zaszczytnego imienia 
było uroczystym akcentem uczczenia 50 rocznicy III-go Powstania ślą-
skiego i wyrażenia wdzięczności tym, którzy przed pół wiekiem wal-
czyli o polskość ziemi śląskiej. 

Bibliotekę o takim Patronie zobowiązuje natomiast do godnego prze-
kazywania czytelnikom wiedzy o chlubnej historii i rozwoju czytelnictwa 
wśród jego mieszkańców. 

Jak zwykle przy takich uroczystościach otwarcia towarzyszyły prze-, 
mówienia przedstawicieli władz, zwiedzanie placówki, piękna wystawa 
książkowa, miłe słowa, atmosfera  radosnego nastroju, ciekawość. 

Ale w moim odczuciu najbardziej wzruszającym momentem, chwilą 
przypieczętowującą przynależność te j placówki do regionu, był moment 
odsłonięcia tablicy pamiątkowej i przemówienie syna Patrona tej bib-
lioteki. 

Było to doprawdy wielkie święto Biblioteki, był to hołd złożony nie-
żyjącemu ludowemu poecie z Kościelisk, poecie jakich wielu wydała 
Ziemia Śląska. Ale był to chyba równocześnie największy dzień Rodziny 
Pieloków i tych rozproszonych po świecie i tych, którzy na te j prapol-
skiej ziemi pozostali. 



Z jakąż dumą, przejęciem, podniosłym wzruszeniem i dżeniem głosu 
wyrażał w czasie tej uroczystości swoje ogromne zadowolenie połączone 
z odcieniem zdziwienia Jan Pielok mówiąc o tak godnym upominku jaki 
ofiarowało  Społeczeństwo Olesna Jego Ojcu — gorącemu patriocie i czło-
wiekowi, który to co znaczy dla Śląska Polska chciał poprzez pióro prze-
kazać. Mocnym akcentem był wiersz wygłoszony przez wnuczka Poety 
i podarek w postaci książek ofiarowany  przez przemawiającego Jana 
Pieloka. 

No i ma Olesno swoją książnicę, bibliotekarki okazałą Bibliotekę. 
Ale żeby otworzyć jej podwoje i przeciąć wstęgę pamiętnego 15 maja 

— trzeba było na kilka dalszych tygodni, dni i godzin — przed tym 
faktem  wykonać tak bardzo prozaiczne zajęcia nie mieszczące się w żad-
nym regulaminie tudzież przydziale czynności pracowników biblioteki 
jak: noszenie, montowanie ustawianie regałów, obszywanie chodników, 
firan  i zasłon, mycie szyb (a okien jest niemało), szorowanie i pasto-
wanie podłóg, dźwiganie i ustawianie setek paczek z książkami. Nie, 
tego trudu, sprawności organizacyjnej, solidnej i rtzetelnej odpowiedzial-
ności za powierzony Im obowiązek z perspektywy bądź co bądź — już 
— czasu — nie potrafię  odmalować. 

Z pracą nie można było czekać na jutro, czas naglił dlatego te powo-
łane do nieco jednak innych celów pracownice biblioteki, wykonywały 
to, do czego o dziwo, nawet za pieniądze nie można było w oleskich wa-
runkach znaleźć ludzi. 

Ta peina mobilizacja, mozół, wysiłek, zmęczenie, a czasami też i znie-
chęcenie zapisały się na twarzach wszystkich dziewięciu pań, a także 
towarzyszących Im w tej batalii o wygraną pracownicom obsługi. 

Ale tak było w przeddzień otwarcia PiMBP. 
W Dniu Ich Święta •— były znowu uśmiechnięte, zadowolone, urocze, 

dumne — równocześnie tak bardzo skromne. 
Mają bibliotekarki budynek o pięknym frontonie,  jednopiętrowy z prze-

strzennymi wypożyczalniami dla dorosłych, dla dzieci, z prawdziwego 
zdarzenia magazynem książek i czasopism, pokojem opracowania księgo-
zbioru, czytelniami książek i czasopism, czytelnią specjalistyczną, do pra-
cy samokształceniowej, pokojem kierownika, gabinetem istrukcyjno-me-
todycznym i gabinetem pomocy audiowizualnych, salą seminaryjno-oświa-
tową. z pomieszczeniami na: administrację, śniadania i przedmioty gos-
podarcze. 

Miasto ma piękną bibliotekę, a kierownik te j placówki ma trzeci za-
wód — zawód księgowej, jako że w czasie trwania tej budowy zreali-
zowała aż: 83 rachunki na kwotę ok. 1 miliona złotych. 

Na nic wszelkie słowa. Do tej biblioteki trzeba poprostu wejść, zo-
baczyć i ocenić. Tak — bez przesady! Na każdym kroku widoczna jest 
tu ręka kobiety, którą cechuje smak, umiar, elegancja. 

Trzeba było widzieć mrówcze zabiegi i pieczołowitość tych młodych, 
Ce lnych bibliotekarek o to by: okazałe, dekoracyjne kwiaty ustawić 



tam, gazie wrni.y one być, by każdy napis był adekwatny do zawartości 
książek na regałach, by najdrobnieszy element dekoracyjny harmonizo-
wał z całością; firanami,  dywanami, kolorem i funkcją. 
Bibliotekę swoją chciały nawet poprzez dekoracje powiązać z regionem 
Przyjęły więc z entuzjazmem sugestię Wydziału Kultury Prezydium WRN 
i Dyrektora WiMBP mgr R. Sękowskiego i zakupiły oryginały obrazów 
opolskich plastyków, które zdobiąc ściany Biblioteki, będą równocześnie 
cieszyć oko czytelników. Takim to sposobem PiMBP jest w posiadaniu 
dorobku własnych (tzn. opolskich) twórców i mistrzów pędzla i "palety 
jak: Bogumiła Buczyńskiego, Henryka Rachwalskiego, Ryszarda Kowala, 
Aloizy Zacharskiej, Jana Szczerby, czy Romana Kłopotowskiego 
B u d y n e k ze swoim wspaniałym wnętrzem jest. Nie na tym jednak ko-

B b i o t i r b ™ . b i b l i ° t e k a r k i =hcą uczynić wszystko - żeby oleska 
Biblioteka - było rowmez biblioteką całego społeczeństwa miasta Olesna, 
a swoimi nowatorskimi poczynaniami oświatowymi promieniowała' na 
całe społeczeństwo powiatu oleskiego 

räch t e 1 ° n o w p
S e r f C ' n i f - * * *  ^ A ° f u s a c h . ,  planach i zamia-

nach tej nowej placówki - może kiedy indziej^ Bo naprawdę warto! 

MAKIA DEBLLF&M 

WiMBP  — Opole 

Organizacja Instruktażu  z b i o r o w e g o 
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— instruktażowe wyjazdy rozpoznawcze 
- współpraca bibliotek ze środowiskiem 



Jest tez ono realizacją pkt. 11 wniosków Wojew. Komisji w sprawie 
usprawnień pracy w bibliotekach powszechnych brzmiącymi „wprowadzać 
tzw. instruktaż zbiorowy polegający na spotkaniu instruktora z 2—4 Bib-
liotekarzami, wymagającymi te j samej pomocy w najbardziej potrzebu-
jącej bibliotece". 

Zanim przystąpię do treści właściwej tematu przypomnę krótko ter-
minologię — pojęcie samego instruktażu. 

I n s t r u k t a ż — pouczanie, udzielanie wskazówek, objaśnianie, przeka-
zywanie i wyjaśnianie przepisów dot. sposobów postępowania, pracy, 
działanie, polecanie. 

W pojęciach instruktażu i poradnictwa Istnieją pewne elementy wspól-
ne — łączy je funkcja  fachowej  pomocy. Zasadniczą różnicę stanowi to, 
że instruktaż wiąże się ze wskazówkami i zalecenia,md obowiązującymi 
instruowanego, podczas gdy porada jest tylko wskazaniem możliwości 
bez obowiązku ich wykorzystania. 

Dotąd rozpatrywaliśmy przeważnie zagadnienie instruktażu indywi-
dualnego, którego metody w zasadzie nie wiele się różnią od instruktażu 
zespołowego, bo obydwa zależą od konkretnych warunków terenowych 
i od indywidualnych cech oraz umiejętności instruktora; form  stosowa-
nych jest wiele w jednym i drugim. 

Zarówno instruktaż indywidualny jak i instruktaż zespołowy: jest 
formą  pracy instrukcyjno-metodycznej, która zawiera elementy naucza-
nia takie jak: 
1) odpowiedni dobór treści, 
2) dostosowanie programu zajęć do odbiorców (dostępny, tak konstruo-

wany, aby był czas na powtarzanie i utrwalaruc rnatcriaki), 
•*) związanie treści z praktyką, 
•>) -asada systematycznego udziału, logika fał«  to w, 
3) zasada korelacji (materiał tak u ł o ż o n y , ab.v /fiadnicn :a uzupełniały 

MU). 
.lest t<> praca pedagogiczna <• bwoistej specyfice.  Instruktaż zbiorowy 

jest jedną i zasadniczych form  doskonalenia, dokształcania kadr bibliote-
karskich. 

Nie możemy zatem spraw instruktażu zespołowego rozpatrywać w oder-
waniu od problemów dokształcania, i samokształcenia zawodowego bib-
liotekarzy. 

Skoro nic ma zbyt wielkich różnic, o co zatem chodzi, jaki jest cel 
i założenia instruktażu zbiorowego? 
Celem jest: 

l) usprawnienie pracy instruktora, ekonomiczna gospodarka czasem z jego 
strony rzutująca na sprawność działania instruktora, a tym samym 
•wyniki jego pracy tak ważne w doskonaleniu działalności naszych 
bibliotek, • 



2) uaktywnienie bibliotekarzy gromadzkich biorących udział w intruk-
tażu zbiorowym, 

3) zbiorowa ocena i korekta prac już wykonanych. 

Jak winna wyglądać organizacja instruktażu zbiorowego przez Pi MBP: 
Kilka uwag teoretycznych. 

I. Czynności przygotowawcze zespołu PiMBP: 
Jeżeli zamierzamy zorganizować wyjazd zespołowy, poprzedzimy go 

opracowaniem koncepcji, zawierającej wszystkie elefenty  uwzględnione 
przy wyjeździe indywidualnym (materiały o placówce, opracowanie pla-
nu pobytu, uzupełnienie swoich wiadomości z zakresu tematyki instruk-
tażu, przygotowanie strony organizacyjnej wyjazdu). 

Dodatkowym elementem przygotowania instruktażu zbiorowego będzie: 
Wspólna narada instruktorów PiMBP — mająca na celu ustalenie na 
miejscu następujących spraw: 
1) • lokalizację biblioteki, w której będzie odbywał się instruktaż zbioro-

wy, biorąc pod u*wagę placówki leżące w obrębie danego rejonu, tak 
ażeby bibliotekarze mieli dobre połączenie komunikacyjne, oraz żeby 
GBP nie były zbyt odległe od siebie, 

2) placówek bibliotecznych, które w danym dniu będą podlegały in-
struktażowi. 

Grupa winna być niezbyt liczna, aby wszyscy mogli bezpośrednio 
uczestniczyć w wykonywaniu prac stanowiących przedmiot instruk-, 
tażu. Najlepiej 3—4 biblioteki gromadzkie. 

3) dnia i godzin, w których będzie się odbywał, instruktaż, biorąc pod 
uwagę dnie i godziny otwarcia, najlepiej pracy wewnętrznej typo-
wanych placówek bibliotecznych, tak ażeby nie dezorganizować pracy 
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4) stopnia zaawansowania bibliotekarzy w pracy bibliotecznej, 
5) tematu — problematyki instruktażu zbiorowego. 

Tematyka, która ma być przedmiotem instruktażu wymaga starannego 
przemyślenia i przygotowania się. 

Bowiem w czasie pobytu w placówce może zajść potrzeba rozpatry-
wania określonych problemów w specyficznych  i trudnych warunkach. 
Tematyka instruktażu może być bardzo różna w zależności od potrzeb 
np: 
a) technika biblioteczna (omówienie i przećwiczenie): 

— klasyfikacje,  protokoły po scontrum, trudniejsze przypadki katalo-
gowania, struktura księgozbioru itp. 

b) roczne czy kwartalne plany pracy bibliotek gromadzkich, 
W takim przypadku np. instruktaż w zespole może mieć formę  zbioro-
wej oceny i korekty prac już wykonanych. Przy planowaniu instruktor 
przypomina kolejne etapy sporządzania planu, posługując się przykła-
dem jednej z placówek. 



Uczestnicy porównują właściwe elementy swoich planów lub korygują 
błędy. Na zakończenie instruktor dokonuje przeglądu wiadomości nabytych 
przez uczestników. Przykład tego typu ma na celu pogłębić umiejętności 
planowania. 
— Innymi tematami istruktażu zbiorowego mogą być: 
c) prace z czytelnikiem (aktualne zadania np. konkurs „Złoty Kłos" re-

gionalny, recytatorski itp.) 
d) służba informacyjno-bibliograficzna  (dokumentacja, kwerendy, propa-

ganda, zaspokajanie potrzeb czytelniczych itp.). 
e) wykorzystanie pomocy audiowizualnych w pracy oświatowej bibliotek 

Przy tym temacie zatnzymamy się nieco dłużej. Chciałabym podać kil-
ka wariantów teoretycznie, zanim omówię, tematy na konkretnych przy-
kładach z terenu bibliotek naszego województwa. 

Zakładamy, że pożyteczną i skuteczną formą  instruktażu zespołowego 
może być rozwiązywanie przez uczestników zadania np. „Jak wykorzystać 
w bibliotece lub klubie „Ruch" oświatowe audycje telewizyjne?" 
—• instruktor na podstawie tygodnika „radio i telewizja" ustala audycję 

nadającą się do wspólnego przesłuchania, 
— przed audycją instruktor udziela zebranym informacji  o przedmiocie 

i przebiegu zajęcia oraz wysuwa pytanie, na które uczestnicy będą szu-
kać odpowiedzi, 

— uczestnicy oglądają audycję, w razie potrzeby sporządzając indywidual-
ne notatki, 

— po audycji instruktor tak kieruje dyskusją, aby otrzymać odpowiedź na 
zapowiedziane pytania: dla kogo i do jakich celów może być wykorzy-
stana ta audycja, co zrobi bibliotekarz w celu zainteresowania uczest-
ników swojej placówki tematem audycji, jak zorganizuje pokaz, jakie' 
przeprowadzi zajęcia uzupełniające, jak powiąże audycję z innymi za-
jęciami, oraz pyta jakie nowe a nieprzewidziane zagadnienia nasunęły 
się słuchaczom. 

— instruktor dokonuje podsumowania zgodnie z tematem przeprowadzone-
go zajęcia. 
Jak widać z powyższych przykładów, instruktaż zespołowy nie może 

ograniczać się do wykładu metodyczno-informacyjncgo  wówczas uczestnicy 
są tylko biernymi słuchaczami i mniej korzystają niż wtedy, gdy biorą 
czynny udział w zajęciach. 

Zasadą bowiem instruktażu1 zespołowego jest: 
1) postawienie przed grupą określonego, konkretnego zadania i wspólne 

znalezienie najlepszych sposobów jego wykonania, 
2) czynny udział uczestników w szukaniu metod realizacji zadania, 
3) kierująca, inspirująca i korygująca rola instruktora, 
4) uporządkowanie i uogólnienie wniosków metodycznych uzyskanych 

przez grupę pracującą pod kierunkiem instruktora. 



Na jakiej podstawie winniśmy ustalać problematykę instruktażu zbioro-
wego? 

Problematykę instruktażu zbiorowego ustala zespól instruktorów PiMBP 
na podstawie: rozeznania w sytuacji, obserwacji i rozmów, oraz wniosków, 
które nasunęły się podczas instruktażu .indywidualnego w poszczególnych 
GBP, np. instruktor stwierdził, że na 8 podległych mu instruktażów« GBP 
w 3—4 placówkach bibliotekarze gromadzccy ma ją duże trudności i bra-
ki w wydzieleniu i, ułożeniu księgozbioru' dla dzieci i młodzieży wg. po • 
ziornów. Stwierdzenie dyktuje, ażeby w i GBP przeprowadzić instruktaż 
zbiorowy dot. wymienionego tematu. 

II. W organizacji instruktażu zespołowego w PiMBP — kolejnym etapem 
będzie: 

— przygotowanie i rozesłanie pism (zawiadomień) do wszystkich 3—4 GBP 
o termine i .tematyce instruktażu, w zawiadomieniach oprócz tego v, in-
no się uwzględnić: 

1. program instruktażu (część teoretyczna i praktyczna), 
2. materiały i pomoce, które winni ze sobą przywieźć bibliotekarze na 

. zajęcia, 
3. literaturę (bibliografię)  dot. tematu będącego przedmiotem instruktażu 

'z zaleceniem przeczytania i zapoznania się z nią. 

III. Ważnym etapem pracy jest: przygotowanie się samego instruktora 
WiMBP do prowadzenie instruktażu w zespole. 

1. Zapoznanie się z literaturą i prasą fachową  traktującą o zagadnieniu, 
2. Wynotowanie uwag i, spostrzeżeń, które nasuwają mu się podczas wy-

jazdów instruktażowych — indywidualnych, 
i 3. Rozpracowanie programu zajęć: teoretycznych i praktycznych (ćwiczeń) 

— czyli przygotowanie konspektu po to, żegysię nie gubić w temacie i 
sprawnie prowadzić zajęcia. 

IV. Jak może (powinien) wyglądać przebieg instruktażu? 

Przebieg instruktażu uzależniony będzie od indywidualnego podejścia 
do ' zagadnienia przez instruktora prowadzącego zajęcia. Sztywnych ram 
nie może być. 

Pomoc instruktora daje wówczas dobre wyniki, gdy jest indywiduali-
zowana, dostosowana do właściwości poszczególnych placówek, do konkret-
nych ludzi i konkretnych sytuacji. 

W jaki sposób można zajęcia przeprowadzić? 

1) Część teoretyczna: 
a) zagadnienie może zreferować  instruktor prowadzący zajęcia, które-

mu podlegają dane placówki, lub też inny specjalizujący się w da-
nym zagadnieniu (zależnie od potrzeb), 



b) instruktor może egzekwować wiadomości zdobyte przez biblioteka-
rzy GBP na podstawie przeczytanej w domu lektury — na podsta-
wie pytań, 

c) prowadzić zajęcia w formie  dyskusji. 

2) Część praktyczna (ćwiczenie) 

a) omówić zadania, które będą mieli  bibliotekarze do wykonania, 
a) wskazać błędy zastane w bibliotece, w której odbywa się instruktaż 

dot. tematu i zwrócić uwagę co w tym zakresie należałoby uzupełnić, 
c) przydzielić prace do zrobienia każdemu bibliotekarzowi osobno. 

Rozdać kartki ćwiczebne uprzednio przemyślane i przygotowane w 
PiMBP. — Pytania krótko omówić, żeby sprawdzić tym samym, co 
bibliotekarze skorzystali z wykładu. 

d) czu'wac nad całością wykonywanych zajęć, 
e) podsumować ćwiczenie, zrobić małe repetytorium celem utrwalenia 

materiału, 
f)  zalecenia w zeszycie GBP, 
g) wspólnie zastanowić się nad tematem następnego instruktażu w tym 

zespole. 

Szczególną formą  instruktażu zespołowego jest przekaz metodyczny. 
Zaznajamia on z metodami pracy oświatowej, ukazując je przy pomocy 
przeprowadzonego przykładowego zajęcia. 

Zagadnienie to jednak wymaga osobnego omówienia, gdyż organizowa-
ne winno być w nieco odmiennych warunkach i z większym zespoleni u 
czestników. Jest to dobra forma  szkoleń seminaryjnych. 

Na zakończenie rozważań teoretycznych zastanówmy się. w których pia 
cówkach należałoby przeprowadzić instruktaż zbiorowy? 

Wydaje mi się że: 

a) w bibliotekach, w których na ogół większość prac technicznych i o-
światowych jest zadowalająca, a podczas wyjazdów instruktor zauważył 
usterki i niedociągnięcia na jakimś odcinku np.: klasyfikacja  i układ 
kart katalogowych. 
W tym samym zakresie stwierdzono też braki np. w 2—3 placówkach 
—- zaniedbanych ponadto i na innych odcinkach. 
Instruktor u'znał za słuszne — żeby w najszybszym terminie zaległości 
w tych 3 GBP wyprowadzić i dlatego postanowił przeprowadzić na ten 
temat instruktaż zbiorowy — idąc 7. pomocą bibliotekarzom, a tym sa -
mym nie tracąc czasu na osobne wyjazdy do każdej GBP w tej samej 
sprawie. 

b) w bibliotekach słabych pod każdym względem — praktyczna nauka. 
Wyprowadzenie częściowo zaległości — wskazanie na przykładach co 
robić i w jaki sposób. 



OD REDAKCJI: 

Konspekty  do  przeprowadzenia  instruktażu 
zbiorowego  opracowane przez instruktorów: 
PBP  w Opolu, PiMBP  w Koźlu  i Oleśnie  pod 
kierunkiem  instruktorów  WiMBP  w Opolu 

K O N S P E K T 

T e m a t : Opieka GBP nad punktami bibliotecznymi 

C e 1 instruktażu: Odświeżenie i przyswojenie wiadomości dotyczących 
organizacji opieki nad punktami bibliotecznymi, ze szczegól-
nym uwzględnieniem spraw doboru książek do punktów 
bibliol. pod kątem potrzeb środowiska. 

M e t o d a : 

1. Wykład przygotowany przez instruktora. 
2. Egzekwowanie wiadomości, dot. tego zagadnienia w opar-

ciu o zadaną literaturę — uzupełnienie wypowiedzi przez 
instruktora. 

3. Ćwiczenia. 

Przebieg instruktażu: 

I. Część teoretyczna 

A. Uwagi wstępne przygotowane przez instruktora dotyczące obecnego sta-
nu i możliwości poprawy, efektów  pracy punktów bibliotecznych. Mie-
dzy innymi zwrócić uwagę na: 
- zarządzenia dotyczące rozwoju punktów bibliotecznych, 
- wytyczne wojewódzkie i powiatowe (powizytacyjne) oraz aktualne 

porozumienia odnośnie pracy punktów bibliotecznych 
- wykorzystanie istniejącej bazy w celu osiągnięcia lepszych wyników 

pracy w punktach bibliotecznych. 
B. Dyskusja, w czasie której egzekwować od uczestników wiadomości z za-

danej literatury dotyczące: 

1. Organizacji opieki nad punktami bibliotecznymi, 
a) przygotowania punktowego do pracy 
b) systematyczności odwiedzin w punktach i niesienia konkretnei 

praktycznej pomocy punktowym, 



c) organizacji dostarczania książek do punktów, 
d) zaopatrzenia punktów w materiały i druki, 
e) lokalizacji punktów 
f)  wyposażenia punktów 
g) organizacji pracy punktów 
h) propagandy pracy punktów bibliotecznych 
i) sprawy wypłacania nagród dla kierowników punktów. 

2. Doboru książek do punktów 

a) systematyczności wymian 
b) dobór księgozbioru pod kątem potrzeb środowiska i struktury 

czytelniczej, 
c) dostosowanie liczby wypożyczonych książek do liczby obsługi-

wanych mieszkańców*, 
d) zaopatrzenie punktów w nowości wydawnicze, 
e) tworzenie w punktach bibliotecznych ..księgozbiorów stałych'', 
f)  układ księgozbioru w punktach, 
g) wizualna propaganda książki. 

3. Dokumentacja pracy punktów. 

a) w GBP, 
b) w punkcie bibliotecznym. 

II. Część praktyczna 
t 

1. Wybranie zestawu książek do konkretnego punktu bibliotecznego po: 
a) zapoznaniu się ze środowiskiem, 
b) zapoznaniu się ze strukturą czytelników, 
c) przeanalizowaniu dotychczasowych zestawów książek wypożyczo-

nych do punktu, ocenić czy dobór był dobry i czy uwzględniał 
wszystkie podstawowe elementy właściwe zestawu. 

2. Sprawdzenie czy dokumentacja pracy punktów bibliotecznych w BBP 
jest właściwą, czy: 
a) są zobowiązania kier. punktów, 
b) sprawozdania przysyłane są na bieżąco, 
c) realizowane są dezyderaty kier. punktów, 
d) dopływ książek do punktów jest systematyczny (karta wymiany), 
e) kierownik GBP czuwa nad terminowym wypłacaniem nagród kier. 

placówek (zestawienia kwartalne). 

8. Przygotowanie instruktażu wstępnego o pracy punktu — wyjście do 
punktu, 
a) zorientowanie się czy kier. punktu został przeszkolony w zakresie 

prowadzenia punktu bibliotecznego, 



b) czy posiada „Poradnik kier. punktu bibliotecznego", 
c) sprawdzić dokumentację pracy, ewentualne braki uzupełnić, 
d) zwrócić uwagę na układ księgozbioru i jego wizu'alną propagandę, 
e) czy posiada tablicę informacyjną  i wywieszkę o godzinach pracy, 
f)  czy i jak włącza swą pracę w życie kulturalne danego środowiska. 

4. Podsumowanie zajęć. 

— ocenić procę wykonaną w grupach, 
— dyskusja nad przydatnością w pracy przeprowadzonego instruktażu 

oraz ustalenie kierunków następnych zajęć, 
— zredagowanie i wpisanie zaleceń. 

U w a g i o r g a n i z a c y j n e : 
1. Przygotowanie się instruktora. 

Podjęcie decyzji zorganizowania instruktażu zbiorowego zobowiązuje 
instruktora do sumiennego przygotowania się; teoretycznie i dopięcia 
spraw organizacyjnych. Po ustalen i: miejsca instruktażu (wskazówki 
WiMBP); 
a) szczegółowe zapoznanie się z prasą i l i teraturą oraz wytycznymi 

i zarządzeniami dot. tematu, 
b) odwiedzenie placówki, w której ma być przeprowadzony instruk-

taż i dokonanie szczegółowego rozeznania odnośnie tematu, 
c) zapoznanie się z pracą punktu bibliotecznego, w którym będzie 

przeprowadzona praktyczna część instruktażu, 
d) wynotowanie dokładnie wszysUdph danych dotyczących pracy 

punktu, 
e) zainteresowanie się opieką Rady Narodowej nad biblioteką ze 

szczególnym uwzględnieniem punktów bibliotecznych, rozpatrzenie 
wykorzystania możliwości finansowych  (na nagrody, sprzęt i książ-
ki) dla rozwoju tych placówek, 

f)  przygotowanie pytań do dyskusji obejmujących całość zagadnie-
nia. 

2. Przygotowanie bibliotekarzy gromadzkich do zajęć. 

a) zawiadomienie na piśmie kierowników GBP o zajęciach, podanie 
programu i lektury do przerobienia. Przypomnienie o przywiezie-
niu własnych zeszytów zaleceń, 

b) wyłączenie w PBP literatury do zajęć w celu udostępnienia zain-
teresowanym kier. GBP. 

U w a g i i w n i o s k i : 

1. Wyjście do punktu bibliotecznego przy tego typie instruktażu byłoby 
konieczne w celu praktycznego sprawdzenia przekazanych Wiadomości. 


